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W IADOM OŚCI KRAJOW E.
—  Z e Lw ow a. —

Ilu rs  nauk  w c. k. uniwersytecie lwowskim 
na rok szkolny 1832— 1833 rozpoczął się dnia 
1. b. m . uroczystem  nabożeństw em  podczas 
którego odśpiewano V sn i Creator S p ir i tu s , 
a potem  mową inauguralną w w ielkiej sali uni«- 
Wersytetu.

—  Z  la m o w a  dnia  29. w rześn ia . —
N a prośbę m agistratu i obywateli tutejszych 

odpraw ił dziś jw . b iskup dyjecezyi tarnowskiej" 
Vv tutejszym  katedralnym  kościele w ielką inszo 
św ię tą , po k tórej odśpiewano Te D eum  za 
szczęśliwe ocalenie życia J. Ił. Mci młodszego- 
K róla W ęgierskiego i następcy tronu ces-, król.- 
paóstw  a u s tr ia c k ic h . W szystkie władze cy
wilno i wojskowe i licznie zgrom adzeni m iesz
kańcy i obywatele m iasta  byli na  tej uroczy
stości.

—  Z  WiódnU. —

Najwyższym listem  gabinetow ym ' z d. 25. i 29.- 
sierpnia raczył N. Pan m ianować najłaskawiej 
radzcam i ta jn y m i: prezesa c. k. G ubernijum  
w Królestwie Galicyi i Lodom eryi , Franciszka 
barona K rieg de  H oehfelden , i c. k .  rzeczywi
stego szam b e lan a ,  fe ldm arszałka le jtnan ta  i 
wielkiego ochm istrza J ,  K . Mci Arcyksięcia 
Ferdynanda K arola E s te ,  W incentego' h rab ię  
Defours. Nowe-mianowani radzcy tajni złożyli 
"  tym ch arak terze  dnia 16. września przysięgę 
W ręce N. Pana.

Ignacy baron L e d e re r , je n e ra ł jazdy  i ko
m enderujący je n e ra ł w Galicyi, mianowany zo- 
s’ał kom enderującym  jen e ra łem  w W ęgrzech; 
a Fryderyk Karol Gustaw baron Langenau, feld
m arszałek le jtn an t i dywizyjoner, a d  la tu s  przy 
jeneralnej kom endzie w Galicyi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
R ossyja.

Tygodnik Petersbursk i z dnia 6. września za
ż e r a  następujące ukazy cesarskie :

Rozkazem  dziennym  cesarskim  z dnia 30go 
*■ n*. mianowany naczelnik 3ej dywizyi grena- 

yjerów jen e ra ł porucznik Naboltow i ,  dowo- 
*§cym korpusem  greuadyjerów , na m iejsce

jem  ądjutanfa Clirapowfckiego który na w ła
sne żądanie uwolniony od tego obowiązku.

P rzez ukaz cesarski' do kapituły o rderów , 
Z’dnia 13. sierpnia; adjułanci inspektora całe 
osiedlonej ja z d y , jen era ła  jazdy lir. W itta 1 , 
kapitan ' p u łk u  konnych grenadyjerów gwardyi 
Cżyrkowicz i  rotm istrz p u łk u  ułanów gwardyi 
lir. Rzew uski,- m ianowani kawaleram i' orderu- 
św* Stanisława' 3. klasy-, za- szczególną, w alecz
ność', k tó rą  się- odznaczyli w dniach 25. i 26. 
sierpnia' 1831- r.. v.. s.- przy szturm ie w arow ni 
warszawskich.

Stosownie do- ukazu’ cesarskiego z dniia 21.- 
grudnia 1830 roku ,- nałożone- zostają- areszta r  
w g u b ern ii podolskiej na wszelki ruchom y i  
nieruchom y m ajątek  szlachcica Józefa syna S te- 
fana Strojnowskiego i szlachcica M ikołaja syna 
Józefa Łuczyńskiego- z*  należenie ich do po-- 
wstania polskiego; tudzież na w szelki m ają ik  
szlachcica' Józefa' syna- Jana- D unin a; któr też'- 
należał do- powstania; i był wziętympjrzy. pod
dan iu  się- twierdzy Zamościa.-

. 31. z . in . spuszczono z Warsztatów tutejszej 
admiralicyi- 41  działową fregatę P rozerpiuę, 
założoną 10.- października 1831- i  przewozowy 
okręt Libawa od' 100- łasztów,- założony 10. li-- 
stopada tegoż ro k u ;  oba okręty  budował-kapi— 
fan inżynierów m orskich' Alferyjew.-

F raw id fa  likw id a cyi d ługów y  obcięznjących' 
skonfiskowane m ajętki powstańców.. (Z atw ier

dzone prz. cesarza jmci- w d. 28. czerwca-b; r.).
(D okończenie .)>

IIŁ O szacowaniu d ó b r skonfiskowanych i wy
liczeniu dochodu z p i ,  sv władania, służących' 

byłem u tych dóbr właścicielowi. *
28. W  ciągu rozbioru długów komissyj® 

likwidacyjna sporządza : l )  oszacowanie d ó b r -»•
skonfiskowanych; 2) wyliczenie dochodu z p iaw  
władani byłego właściciela tych dóbr.-

29. Do oszacowania dóbr skonfiskowanych 
powinny w chodzić: l )  cena dóbr osiadłych ze  
wszystkiemi zaprow adzeniam i, podług szacun
ku bankowego, z naddatkiem  do niej po p ięć
dziesiąt ru b li na każdą duszę rewizyjną, tak im  
sposobem , jak im  m u na podobną sum m ą wy-
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•daje się z zakładów kredytowych świaaectwo , 
m ające się 3kladać jja kaucyją w umowach ze 
skarbem . Z resz tą , z uwagi na wartość d ó b r ,  
koinisyja likwidacyjna może podwyższyć ich 

*taxę, n ie przechodząc wszakże cen , p rzepisa
nych praw em  do pobierania poszlin od praw 
przedażnych ; 2) cena domów i innych zakła-
dów w m iastach podług szacunku taksatorów 
przysięgłych ; 3) cena ziem  nie osiadłych podług 
ustaw  o pobieraniu  posziin od praw przedaż- 
nych . Jeżeli zaś w której gubernii cena ta nie 
je s t  oznaczona, tedy trzym ać się cen najb liż
szej od tych ziem  g u b e rn ii ; 4) cena nie n a le 
żącego do dóbr osiadłych ruchom ego m ajątku , 
tudzież znajdujących się w powiecie zakładów, 
.oddzielnie od dóbr osiadłych , podług oszaco
wania sam ej komisy i , p rzez środki podług je j 
rtwagi wybrane ; 5) kapitały p ieniężue , k tóre 
należały  do byłego właściciela. Jeżeliby które 
k n ich  znadowaly się w wiedzy zakładów k re 
dytowych państwa , w kasach zachowawczych 
rfld opiekuńczych albo w izbach powszechnej 
o p iek i, wszystkie te władzo obowiązane są wy
dać je  pod rozporządzeuie skarbu , za złożo- 
nem i przezeń na te  depozyta b ile ta m i, cho
ciażby na nich nie było blankietowych nadpi- 
sów , jeże li tylko przedstawiony będzie wyrok 
ltomissyi konliskacyjuej gubernijałnej , p rze
inaczającej konfiskatę całego m ajątku  tej oso
by . na której im ię bilety są pisane ; 6) obli- 
.gacyje komisy! um orzenia długów, k tóre nale
żały  do byłego w łaściciela, powinna taż kom i- 
gyja przenieść na im ię skarbu państwa, po ob 
jaw ieniu je j wyroku gubern ija łnej komisyi kon- 
fiskacyjnej , tak iego , ja k  wyrażono w punkcie 
poprzedzającym ; skarb zaś państw a sprzedaje 
te  abligacyje przez m aklera dworu i otrzymaną 
sarn inę  przyłącza do dalszego m ajątku byłego 
w łaściciela ; 7) pretensyje jego kredytowe do
różnych osób i zakładów, podane do uzyskania.

30. Dochody z praw  władania byłego w ła
ściciela dobr skonfiskow anych, wyliczają się 
podług aktów praw nych, na których ustano
wienie ich  na rzecz jego było oparte.

IV . O rachunku  porównawczym czyli bilansie. *
t §. 31. Po w ypełnieniu wszystkiego, co wyżćj 
wyrażono, komisyja likwidacyjna sporządza ra 
ch u n ek  porównawczy , czyli bilans , w którym  
powinny być um ieszczone: I. Sum m a p re ten - 
eyj do byłego w łaściciela, jako  to : ilość
wszystkich jego  długów, tak w kapitałach jako 
i  w procentach, z zapisaniem  wypłaty każdego 
d łu g u ; 2) na tejże zasadzie ilość wszystkich

f iszukiwań skarbow ych; 3) ilość wypłat , na- 
eżnych z d ó b r jego skonfiskowanych .osobom

r i r  ••
pryw atnym , władzom ! zakładom . —  U w aga:
W każdym z tych artykułów  należy oddzielić 
prelensyje i wypłaty niesporne od spornych ,

0 lttóre rzecz jeszcze się toczy w sądowni-
ctwach. II. Sum m a jego m ajątku  , jako  to : 
l )  oszacowanie całego m ajątku  ruchom ego i 
n ieruchom ego; 2) ilość kapitałów pieniężnych; 
3) ilość dochodu z praw  w ładania; 4) ilość p ie 
niężna pretensyj kredytowych byłego właści
ciela do różnych osób i zakładów. Uwaga: 
W każdym  z dwóch ostatnich artykułów  należy 
oddzielić dochody, wypłaty i pre tensyje n ie
sporne od sp o rnych , których rozbiór jeszcze 
się toczy w sądownictwacli. Przy tern tak o j e 
dnych, jak  o drugich należy wyrazić , czyli je s t 
nadzieja otrzym ania ich , lub  nie, III. S tosu
nek  sum m y pretensyj do sum m y m ajątku .

ę. 32. Pa sporządzeniu takiego rachunku po
równawczego, liom isyja likwidacyjna przedsta
wia go razem  z ostatecznem  szczegółowem do
niesieniem  o wszystkich swoich i-ozporządze- 
niach i postanowieniach wzgledem  likwidacyi 
dl ugów każdego z byłych właścicieli dóbr skon
fiskowanych , rządzącem u senatowi.

33. llządzący senat- rozpatrzywszy osta- . 
teczne doniesienie kom isyi, i zrobiwszy podług 
niego swoje postanow ienie, zasięga zdania m i
nistra skarbu : czyli -można dobra skonfisko
wane zostawić W sk arb ie , przyjm ując wypłatę 
wszystkich długów przyznanych, czyli też obró
cić te  dobra na zaspokojenie leżących na n ich  
ciężarów , zupełn ie  ta k ,  jakby  właściciel ich 
zbankru tow ał, oswobodzając przeto skarb od 
wszelkiej odpowiedzialności we względzie tych 
ciężarów.

$. 34. Po otrzym aniu zdania m in is tra , rzą
dzący senat wespół z n im  robi postanowienie
1 przedstawia ie do potw ierdzenia cesarzowi 
jna ośc

$. 35. Skoro nastąpi najwyższe potw ierdze
nie, postanowienie to powinno być natychm iast 
wykonane, a  nim to n as tąp i, od czasu odkry
cia komisyi 'wstrzymują się wypłaty tak  kap i
tałów jakoteż i procentów  za długi p ry w a tn e , 
chociażby w tym  przeciągu i .term ina przypa
dały ; długi zaś do banku pożyczkowego , rad  
opiekuńczych i izb powszechnej opieki powin
ny być płacone bez przerw y, podług zasad is t
niejących postanowień.

36. A za tem , jeźliby te  opłaty na te rm ie  
nie były w niesione, tedy dobra skonfiskowane 
powinny być przedane dla wypłaty wspomnio-. 
uym  zakładom  kredytowym, stosownie do ogól
nych prawideł, chociażby tym czasem  likwida- 
cyja długów jeszcze nie była dokonana; i w tym 
razio działania jć j trw ają tylko względnie do



703 —

reszty otrzymanej z przekazy dóbr sum m y, po* 
zostałćj od zaspokojenia zakładów kredytowych.

§. 37. Skarbowe zaległości wszelkiego ro
dzaju i uzyskania pobierają się z dóhr skonfi
skowanych bez żadnej zwłoki , podług praw 
istn iejących; a na przypadek sprzedaży dóbr, po
winno być zrobione na to osobne postanowienie.

$. 38. Jeżeliby po calkowilem zaspokojeniu 
długów, pozostała jak a  część m ajątku, przezna
czonego na ich  o p ła tę , ta wchodzi do skarbu 
państwa.

V. O dobrach zostających pod sporem .
39. Jeżeli do czasu konfiskaty dóbi roz

poczęty został w sądownictwie proces o prawo 
własności nad tćm i dobrami, tedy rozporządze
nie o zaspokojeniu z n ich wszelkiego długu 
byłego właściciela nie pierwej'przyprowadza się 
do skutku, podług wyżej wyrażonych prawideł, 
aż wtedy dopiero, kiedy po ostatecznym  roz- 
strzygm eniu sporu dobra f e , porządkiem  są
dowym, przyznano będą dła skarbu. 1

$. 40. Jeżeli były właściciel dóbr skonfisko
wanych rozpoczął w jak im  sądownictwie sp ra
wę o prawo własności na dobra, zostające w ob- 
cem  władaniu, i jeże li ostatecznie poszultiwa-“ 
saie- takowe zostanie przez sądownictwa uznane 
za sprawiedliwe, tedy przysądzone tym sposo-r 
Łera dobra idą na s k a rb ; ciężące zaś na nieb 
długi i poszukiwania zaspakajają ę tym  sa
m ym  porządkiem , jak  i z dóbr niespornych, 
uległych konfiskacie. Sprawy wymienione tak 
W niuiejszym jakoteż i  w 39y $. powinny hyc 
rozbierane bez zachowania zwykłej kolei.

Hiszpąnija.
Gazeta chcąc zbić a rty k u ł, znajdujący się 

w gazetach francuzkich  względem  napada na 
pocztę wozową w okolicy Cahrera w d. 12. 
sierpnia, udziela dokładniejszego raportu  o tym 
Wypadku. Zdarzyło się to na drodze z Irun  
m iędzy Łozoyuela i la Cabrera przez kup 11 
do 1-2 ludzi pieszych , zupełn ie  zbrojnych. Żoł
nierze eskorty zabili jednego rab u sia , a ran ili 
drr^giego. W powozie tylko jeden  był podró
żny, k tó rem u  rozbójnicy wzięli zegarek , p ie r
ścień i 200 realów. Przy tej sposobności u- 
m ieściła gazeta wykaz biegu król. poczty, jak i 
*az od 1. styczuia 1830 do końca czerwca 1332 
*robiła , i rabunków , k tó re ją  spotkały. W ro- 
,̂u 1830 odbyła 1488 kursów i była 8 razy zra

żaną ; w roku 1831 zrobiła 1538 kursów , i 
®yła 10 razy* zrabow aną, a w pierwszem  pół
roczu 1832 było 754 kursów, w których 7 razy 
nyła zrabowaną. Z atem  w 2 l /2  la tach  odpra
wiła 3780 kursów , i zrabowano ją  22 razy. Je- 

m  przeto rabunak wypada na 172 kursów,

Podczas wszystkich tych rabunków ” n ik t nie 
został z podróżny"!! zabiły ani raniony.

W ielka Brytanija i Iflandyja,
Dzień. Tim es zawiera urzędowy raport jen e 

ra ła  Candido Jose X avier , adjutanta Dora 
P e d ra , do koroisyi rządowej portugalskiej, u - 
stanowionej w O porto , w którym  wystawia stan 
fortyfiltacyi m iasta , zap a l, jak im  są ożywione 
wojska .Dom P ed ra , i wyraża życzenie, aby 
nieprzyjaciel uderzy ł, a odniesie pew nie nau
kę ; dalej kreśli czynność cesarza wyższą nad 
wszelkie pochwały , i jego zdrow ie, W końcu 
ponawia jeszcze prngnienie, aby nieprzyjaciel 
atakował m iasto , m ów iąc, że  im prędzej, tem  
lepiej dla n as ,c ,

Podług G lobt inargr. Palm ella  odjechał w 
nocy z d. 13. na 44.; z, m . do Oporto. Pana 
F ere ira  B o rg e i, znam ienitego prawnika, i pa
na S ilva , który od trzech  la t popierał sprawę 
Donny M aryi, m ianował ajentam i Dom Pedra 
w Londynie we wszystkich sprawach finanso
wych.

D zień. A lb  on mówi : Dom Pedro m a na*- 
uczeńsze wojsko w E uropie , albowiem  mówi 
wszystlliemi językam i, - -

T en ; sam  dzieńnik zadziwia s ię ; że tylko 
dwóch członków gabinetu było w d. 13. wrze
śnia w m ieście , gdy król przybył do pałacu 
St. Jam es ; jeslto  tem  godniejszą zastanowie
nia , mówi pom ienione pismo , w czasie , jak  
twierdzą dzicńniki m inisteryjalne , kiedy idzie 
o najważniejsze środk i, i kiedy panuje nad
zwyczajna czynność w ciele dyplom atycznem  
różnych dworów europejskich.

Gazety londyńskie z d. 15. września dono
szą: Księżna Angoulem e zaprosiła do siebie 
w iele rodzin fran cu z !ic li, znajdujących się w 
Londynie; królowa jejm ość odwiedziła je j kró- 
lewiczowska mość w ho telu  C oburg, dokąd 
przybyła także M adcmoiselle z Edynburga. 
Obiedwie księżniczki udadzą się niezwłocznie 
ze swoim orszakiem  na statku parnym  rządo
wym Lingthing do R otterdam u, aby wraz z firó- 
lem  i resztą rodziny królew skiej, którzy p o - , 
płyną na fregacie L eilh  do H am b u rg a , zje
chali się w Frankforcie. Rarol X . nie przy
był zatem  do Londynu , jalt m ylnie donoszono. 
Raczej książę Blacas pojechał z Londynu do 
Edynburga.

Gazety londyńskie zaprzeczają domysł Ga
zety edynburskiej , iż rząd angielski na żąda
nie rządu francuzkiego zniewo ł rodzinę Ka
ro la  X . do odjazdu z Holyrood. Powodem do 
te j podróży je s t raczej stan zdrowia księżnej
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A ngoulem e, k tó ra potrzebuje k lim atu  polu* 
dniowego.

Podług dzieńnika edynburskiego W sehly z d. 
12. września spodziewano s i ę , ze sir W alter 
Skott tylko kilka godzin przeżyje.

L ist oficera na pokładzie okrętu  K erengo 
(jednego z okrętów  angielskich przed Lizboną 
krążących) w yraża: »Eskadra Dorn Miguela
gotowa je s t znown do w ypłynienia; sądzą, że 
n iebaw em  wyjdzie pod żagle. Korwetę 1 bryg 
roztakielażow ano, jak  słychać, z braku  fun
duszów. D om  M iguel z czternastoraiesięczne* 
go żołdu zapłacił tylko za dwa. Sartorius je s t 
b łizko nas z dwiema frega tam i, dwiem a kor
w etam i , tzem a brygami , dwoma szoneram i i 
dwoma statkam i parnem i. Spodziewają s i ę , 
że niebaw em  przyjdzie do bitwy. Kzeczy na 
lądzie jeszcze są w tym  sam ym  stanie.

Podług Giobe korw eta o 16 działach wypły
n ę ła  z Oporto w d. 26. sierpnia , aby wraz z 
m ałym  okrę tem  przed Viaua k rąży ła ; inny o- 
k rę t  popłynął do Figueras. Adm irał Sartorius 
p is a ł , iż bardzo je s t zadowolony nowym okrę
te m  Kio A re. Castro , nowa korweta , i Alli- 
anęo będą w gotowości, skoro działa zostaną na 
pokładzie um ieszczone, a natenczas będzie m iał 
Sartorius ośmnaście okrętów różnej wielkości 
pod swojem  dowództwem. ?.£r

F ra n c y ja .
*  Gazety paryzkie z d. 15. z. m . napełnione 
są domysłami i kom binacyjam i o składzie no
wego m inisteryjum . N iektóre dzieńniki m ó
wią o w stąpieniu pp. G uizot,.Thiers i B ertin  de 
V au x ; inne tw ierdzą, że p. D upin  z którym , 
równie wchodzą w układy, n ie chce m ieć nic do 
czynienia z tymi trzem a panam i. M essager des 
Chambres nie je s t tćm i kom binacyjam i zado
wolony i sądzi, iż byłoby* najlepiej, aby powo
łano do m inisteryjum  pp. Odilon-Barrot, Mau- 
g u in , Dupont de l’E u re , m arszałka Clauzel, 
Lafayette, L a fitte , Salvsrte , de T rący i k ilku 
innych znam ienitych ludzi tego rodzaju. Nawet 
Courier Franęais chce m ieć m inisteryjum , 'na 
któregoby czele znajdowali się pp. Odilon- 
B arro t i Clauzc).

Książę Karol Brunszwicki napisał do m ini
stra  spraw w ewnętrznych i do prefekta policyi, 
p ro testu jąc  się  przeciw  rozkazowi opuszczenia 
Paryża. P rotestu je się on przeciw  w szelkie
m u  środkowi zm uszającem u go w tej m ierze, 
ponieważ odwołuje się do sądów względem py
tania, czyli ustawa z 1832, wym ierzona prze
ciwko zbiegom, m oże być do niego zastosowa
na, który je s t podróżnym i żyje swoim kosztem; 
wszelako w d. 18. wrześ. około godz. 6 rano udał

się oddział gwordyi m unicypalnej, wraz * ko
m isarzem  policyj i k ilku  innymi urzędnikam i, 
do m ieszkania księcia Karola brunszwickiego, 
przy ulicy BouIevard des Capucines i nlicy 
nowej Saint Augustin, przed  którćm i szły dwa

Sowory podróżne. Kom isarz policyi, otoczony 
oom a gwardzistami m nuicypalnym i, wezwał 

księcia jeszczo w łóżku leżącego , aby wstał, 
ubrał się, i poszedł za nim . X iążę uczynił to, 
protestu jąc się n ieustannie przeciw  tem a  ak 
towi i wsiadł do jednego ze stojących powo- / 
zów, który pojechał szybko przez bulew ary ku  
bram ie St. Denis.

Książę Brunszwicki w yjechał w d. 17. w rze
śnia do Szwajcaryi. Aż do granicy odprowadzili 
go żandarm ow ie. Książę nie czynił oporu, gdy 
m u  oznajmiono, że Francyją m usi opuścić.

Jen e ra ł K am orino zaprzecza w liście , pisa
nym  do M essager des Chambres z d. 16. wrześ. 
w ieśc i, o m niem anym  układzie , jak i zawarł 
z księciem  Brnnszw ickim  , aby na czele kor
pusu ochotników kraj jego zdobył, i o uprze- 
dniem  przyjęcia 50000 fr. na ten  cel. Wszy
stko to je s t zmyślonćm ; nigdy on nie wcho
dził w spisek w in teresie  jednego  dom u ku pod
biciu jednego państwa, i nigdy uie zobaczą go, 
jak  tylko walczącego za niepodległość ludów.

F. Stratford Canning przybył w d. 13. do 
F rryża, i chcia ł W d. 14. udać się do Londynu.

emps tw ierdzi, że  przeszła izba wstrzymy
wana była n ieustanną myślą o wojnie zew nętrz
nej od wewnętrznych reform , których kraj wy
m aga ; wszystko, co się dzieje w E urop ie, od
dala podobieństwo wojny przynajm niej do wio
sny , i do tegoto czasu m oże się izba zająć 
wyłącznie u lepszeniem  wewnętrznego położe- 

,n ia . Program  następującego posiedzenia w na ■' 
stępującym  układa sposob ie: Użyć lep iej pu 
blicznego m a ją tk u , i zastosować podatki do 
źródeł pomocnych m ajątków  prywatnych ; zo
stawić mnićjscowości zawiadywanie in teresam i 
m iejscowem i, rozkrzewić tam że ducha towa
rzystw ku przedsiębierstw u dla powszechnego 
pożytku ; oddać gminy pod zarząd kantonowi, 
kan ton  departam entow i, departam ent rep rezen 
tantom  ; oznaczyć przypadki, w których m iui- 
steryjum  i jego ajenci odpowiedziałui są oso
bą i swoim m ajątk iem  za nadw erężenie ustart’; 
ustanowić, aby nie było m in istery jum  bez p re 
zydenta ra d y , system atu  b e z  m inisteryjałnej 
jed n o śc i; zaprowadzić ustawę expropryjaoyj, 
u s taw ę , klóraby niszczyła barbarzyńską ró ż - ' 
nicę m iędzy przew inieniem  druku  a sam em  
przew inieniem  obełgi i oszczerstwa. Jeźliby 
ten program  został przyjęły, mówi Ternps, na
tenczas atlm inistracyja mogłaby w gabinecie
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wypracować projekta, przygotowane rozbiorem  
rzeczy przez druk i Lecz któryż z m inistrów 
podjąłby się pracy, o której je s t przekonany, 
że je j sam  nieprzełoży izbom ? któryż z przy
szłych m inistrów mógłby na przeciw  izbom  
utrzym ać rozpoznanie rzeczy, któregoby nie 
przygotował ? A przecież sądzą, ze się wszystko 
da zrobić z czasem  !

JSałional żąda rozpoznania konstytucyi. Fi’an- 
cyja, mówi ón , je s t w stanie owych chorych, 
którzy nie chcą, aby w ich obecności wym ie
niono złe, na k tó re  niszczeją. Podczas gdy roz
poznanie konsty tucyi, do któregoby się cała 
Francyja prawdziwą narodoną reprezentacyją 
przyczyniła, je s t jedynem  uaszem zbawieniem , 
chcą raczej lubo tem u nie wierzą, obstawać 
za tem  uroczyście, że teraźniejsza konstytu- 
cyja je s t doskonałą i całkiem  n ieśm iertelną.

Gazety paryzkie donoszą , że M adam e Leti- 
tia, m atka Napoleona, je s t n iebezpiecznie cho
ra  w R zy m ie , i ja k  w przód, tak  i teraz  
um ieszczają te s ta m e n t, którym  rozporządza 
swoim m ajątk iem . Oprócz wielu szczególnych 
zapisów , m ają tek  ten m a być obrócony na 
utworzenie m ajoratu  w dobrach za 15 m il.p ia - 
strów czyli 75 m il. fr. wartości, którego po
siadaczem  pow iniem  być najstarszej z linii 
rnęzkiej Napoleona, a jeź li dwóch je s t  je d n e 
go w ieku, tedy obadwa wraz być powinni.

Z  C herbourga sprowadzają tu  przez H ayre 
znaczną liczbę d z ia ł, m iędzy którem i są także 
haubice wynalazku pana Paixhans, a to celem  
oszańcowania Paryża.

Jen e ra ł le jrnan t h r . D rouet d’Erlon wydał 
do mieszkańców departem entów  niższej Ligie- 
r y , W andei, Mainy i Łigiery i obudwóch Se- 
vres odezwę , w której mówi o nowych zbro
dniach i bezpraw iach , k tóre na nowo zaszły. 
P łatni zbójcy przeciągają po kraju , i nawiedza- 
3? go najstraszniejszćm i uciskam i. . Odważają 
s,ę ze sztyletem  w rek u  przyrzekać szczęście, 
uzbrajają syna przeciw ojcu , brata przeciw  
k*atu. Ilozprawiają o religii, jakoby ta wyma
gała buntu  przeciw ojczyźnie i onejże zabu
rzenia. W ładze okazywały dotąd um iarkow a
n e ,  atoli, gdy środki pojednania są wyczerpane, 
zm uszone są jąć  się środków surowości. N ie- 
ch«j mieszkańcy łączą się z wojskiem do po- 
houania ty c h , którzy do niezgody namawiają. 
■^*5^' je s t gotów uczynić wszystko dla kraju, 
poby we względzie rolnictwa i przem ysłu ku 
3ego pomyślności posłużyć m ogło ; ale do tego 
potrzeba pokoju.

Państwo Papićzkie.
Gazeta de Bologna  z d. 18. września donosi: 

d. 1 5 , łj, m . f zaprowadzoną została w Bo

lonii nowo m ianowana rada prow incyjna, na 
k tórej wszakże , jako  złożonej z 18 członków, 
n ie  było pięciu, ju ż  t o , ze byli nieobecni lu b  
że chorowali. Prolegat zagaił posiedzenie kró
tką , lecz dobitną m ow ą, w której wystawił 
zgromadzeniu ważne powołanie, włożone na nie 
przez Ojca Świętego, i wyraził przekonanie, iż 
dobroczynnym zam iarom  i zaufaniu swoich 
współobywateli odpowiedzą przez swoję światłą 
czynność i gorliwość. Gdy prolegat swoję m o
wę ukończył, przystąpiono do mianowania se
kretarzy, a potem  posiedzenie zam knięto.

H o la n d y ja .

W d. 16. września przybyła księżna Angou- 
lem e z M adem oiselle, córką księżnej Berry, 
do R otterdam u, llsiężna przyjęta była przez 
władzę cywilne i wojskowe z należnem i je j 
dostojności honoram i. Oficer dom u królew 
skiego pozdrowił je j królewiczowską mość 
w im ieniu króla. Z ebrała się znaczna liczba 
żniszkańców ro tterdam skich  chcących księżnę 
widzieć. Rsiężua jedzie pod im ien iem  h ra b i
ny de M arne, a księżniczka Ludwika Maryja 
T eresa  jako m adem oiselle de Rośny. Orszak 
sk ładają : księżna G ontaut, w icellrabina Agoult, 
h rab ia  D a m a s , h rab ia  O geherty i k ilka in
nych bsób.

Z  korespondeneyi m iędzy jen era łem  Chasse 
a kom endantem  Antwerpii okazuję się, że kroki 
nieprzyjacielskie między cytadellą a m iastem  
zawisły jedynie od dalszego sypania lu b  zanie
chania szańców ze strony nieprzyjaciela. R a- 
porta naszego jen era ła  z d. 14. i 15. b. m . do
noszą w tej m ierze, że w tych dniach niewi- 
dziano, żeby kończono fortyfikacyje.

B elg ijum .

M oniteur Belge  z d. 20. września zawiera 
dwa król. wyroki , mocą których jen e ra ł Go- 
b l e t , ad jutant króla i jen era ln y  inspektor in 
żynierii , mianowany je s t m in is trem  stanu i 
upoważniony tymczasowie do sprawowania obo
wiązków m inistra spraw  zew nętrznych.

W yimek z protokołu  trzydziestego trzeciego 
posiedzenia zgrom adzenia Związku n iem iec
kiego z d. 6. września 1832. $. 361.. Zabez
pieczenie praw autorów i nakładników przeciw  
przedrultiwaczom , w skutek artykułu 18. ak tu  
Związku niem ieckiego. Uchwała : Aby stoso
wnie do artykułu  18 d. aktu Zw iązku n iem iec
kiego zabezpieczyć prawa autorów , wydawców 
i nakładników przeciw przodrukiwaczom  w prze
dm iotach Handlu książkam i, i dziełam i sz tu k i,

X 2

Niemcy,
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książęta-udzielni I wolne m iasta N iem iec zgadza
ją  się uprzednio na zasadę, iż przy zastosowaniu 
praw nych przepisów i środków przeciw  prze- 
drukiwaczom  powinna być na przyszłość wza
jem n ie  i w całej obiętości Związku w takim  
sposobie zachowana różnica m iędzy własnymi 
poddanymi jednego państwa a poddanymi re 
szty w niem ieckim  Związku połączonych państw, 
aby wydawcy, naltładnicy i autorowie jednego 
państw a Związku doznawali opieki prawnej 
w drugiem  państw ie przeciw  przedrukiw aniu. 
Najwyższe i wysokie rządy wydadzą ku wyko
naniu tej uchw ały potrzebne rozporządzenie , 
ja k  się to już  s ta ło , i zawiadomią zgromadze
n ie  Związku w ciągu dwóch m iesięcy o usta
wach i rozporządzeniach , przeciw przedruko
waniu wydanych.

Turcy ja.
Gazeta Zagrahska polityczna donosi z Bosnii 

co następu je : »Serajewo d. 18. sierpnia. Wczo
ra j zmniejszył się obóz wielkiego w ezyra, za 
m iastem  rozłożony, ponieważ piąty regularny 
p u łk ,  złożony z trzech batalijonów , wyruszył, 
i jest m niem anie , ze został do stolicy przez 
sułtana powołany. W obozie znajduje się j e 
szcze tylko jed en  pułk- re g u la rn y , równie z 3 
batalijonów złożony. Arnauci i iune n iere
gularne wojska rozdzielone są w paszaliku do 
strzeżenia miejsc przeduiejszych.« —  P.odgor- 
rzyca dnia 30. sierpnia. W ielki wezyr nie czyni 
nic dotąd przeciw  M ontenegrynom , chociaż 
zuchwałość tego ludu codziennie się powię
ksza , i to w tym sposobie, że onegdaj 200' 
tych- rozbójników przebyło m orze pod Scutari 
i napadło .ziem ię tu reck ą , przyczem  nie tylko 
że zabrali dużo b y d ła , ale nawet zniszczyli 
w iele winnej macicy.

W Alexaudrvi ogłoszono następujący szósty 
bu le tyn  wojska syryjskiego z d. 13. m iesiąca 
salY.a 1248 (11. lipca 1832). W d. 11. o godz. 
4tej rano ruszyło wojsko z H om s; najprzód 
posunęło się ku  wsi Kosteu uad O rontes, gdzie 
stało aż do wieczora , a noc przepędziło na 
przeciw ległym  brzegu. Z 11 dział, k tóre tiie- 
przrjacielscy paszowie podczas swojej k lęsk i 
m ogli ocalić , znaleźliśmy 6 na naszej drodze. 
P r z e s t r a c h ,  którym  nieprzyjaciel > pod Homs 
był p rze ję ty , tak  był w ielk i, iż uciekał i nie 
ważvl się wnijść do Homs. Araces , pokolunie 
A rabów , korzystało z tego nieładu , uderzyło 
na uciekających i zabito i zrabowało w ielu. —  
W d. 12. o godzinie 2-ej rano wyruszył naczel

ny wódz, Ib rah im  pasza , na czele pułków jaz 
dy. z obozu , -i po dwugodziunym pochodzie 
wszedł do H am a. W e dwie hlizko godziny nad
ciągnęły także pu łk i piechoty. Pod Ham a za-, 
braliśm y dział p ię ć , k tóre ąeszcze pozostały 
nieprzyjacielow i, jakotcż nam ioty, zapasy wo
jen n e  i żyw ność, należące do korpusu regu
larnego. Uciekający paszow ie, utraciwszy co-* 
łą artyleryją , zatrzym ali się i połączyli pod 
zam kiem  Midas. Dowiedzieliśmy się, że feld
m arszałek Hnssein pasza przybył do Antio
chii. Do Divan efendego- wydano rozkazy, aby 
dla służby dział, odebranych nieprzyjacielowi 4 
posiał natychm iast porucznika artyleryi z 300 
kanouijcram i i rzem ieśln ików , jakotez wszyst
kie konie peciągow e, znajdujące się w tw ier
dzy. Dzisiaj ruszy wojsko nasze ku  Alepo. 
Oto je s t spis wojska regularnego, któro pod 
Homs przez nasze .wojsko .zostało do ucieczki 
zmuszone. Pu łk  4 ty , złożony z 2100 lu d zi; 
7my, z 1884; l i ty ,  z 2587; ,15ty,; z 210; pu łk  
jazdy pod Izrnet Lejem  z 500 ludzi , pod Mo- 
ham ed bejem  z 500, korpus M ohameda paszy 
Ilandyi z 800, razem  10471 ludzi. Z tych re 
gularnych wój-sk zaledwo uszło 1500 ciosu na
szych w aleczuych , reszta została zabita lub 
w niewolą wzięta , częścią p rzez  naszych w bo
ju  , lub  w ucieczce przez Arabów Araces. —* 
T en  je s t ostatni b u le ty n , ogłoszony w Alexau- 
dryi. Późniejsze zajęcie Alepo aż do nadej
ścia ostatniego listu  (z 2. sierpnia) , tylko ust
nie było wiadome.'1 .Hussein pasza, stojący 
obozem pod A lep o , m iał za zbliżeniem  się 
Wojska egipskiego uciec , ponieważ m ieszkań
cy oświadczyli, że sie poddadzą łb rah im o w i, 
jako widocznie m ocniejszem u. W Alexahdrvi 
natężona była ciekawość na spotkauie się obu- 
dwóch f lo t, ponieważ zwyciętwo egipskiej roz
strzygnie -także podbicie Syryi.

________________  i

■ Dostrzegacz A ustry jack i, któryśm y dzisiejszą 
pocztą właśnie co odebrali, donosi: W Paryżu 
odebrano duia 20. września wieczór wiadomość, 
ze król jrnć hiszpański zszedł z lego świata 
w St. lldefon8o, na pedogrę. _ ,
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